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prasowa Wytautasa Landsbergisa
dzynarodowych lub regionalnych, 
a także chroni przed wszelkimi 
aktami przemocy, agresji.  ̂ Po 
wtóre, powiedział W ytautas 
Landsbergis, od nas również się 
zażąda nie tylko opłaty człon­
kowskiej — będziemy musieli 
wykazać się jako dojrzałe pań­
stwo z własną polityką, włas­
nym stanowiskiem. Chcę wie­
rzyć, że nasz udział będzie nie 
tylko ilościowy. M amy własne 
50-letnie doświadczenie history­
czne oraz kilku lat ostatnich, 
które może się okazać pożytecz­
ne dla wielu.

Przewodniczący Rady Najwyż­
szej poinformował również, że 
konsul generalny Republiki Lite­
wskiej w  Nowym Jorku  Anice- 
tas Simutis, k tóry dotychczas po­
nad 50 lat z honorem pełnił te 
obowiązki, mianowany został am­
basadorem Litwy w  ONZ. Wy- 
tautas Landsbergis powiedział, iż 
podczas przyjęcia u  George'a 
Busha przedstawił on prezyden­
towi ambasadora Litwy w Sta­
nach Zjednoczonych Stasysa Lo- 
zoraitisa.

Odpowiadając n a  pytanie, czy 
się różniło to  spotkanie z G. 
Bushem od poprzednich, W ytau- 
tas Landsbergis zaznaczył, że 
tym razem miało ono charakter 
bardziej przychylny, była konkre­
tna rozmowa o różnych formach 
pomocy. Podkreślił, iż "bardzo 
ważne jest, że na spotkaniu mó­
wiono o zadaniu pierwszorzęd­

nym — wycofaniu armii sowie­
ckiej z terytoriów Litwy, Łotwy 
i Estonii. Przewodniczący zau­
ważył, że swym stanowiskiem w 
tqj kwestii USA popierają nasze 
żądania.

Zapytany o podróż do Warsza­
w y W . Landsbergis powiedział, 
żę po przybyciu z Nowego Jor­
ku do Polski nie miał spotkania 
z oficjalnymi przedstawicielami 
rządu tego kraju. Odnotował je­
dnak, iż podczas spotkań z przed­
stawicielami Polski w  Nowym 
Jorku  nastąpiła wymiana poglą­
dów i w  rozmowach nie pow­
stały jakiekolwiek problemy 
niezrozumienia bądź zrozumienia 
wypaczonego. v.zbyt intensywnie 
kształtowanego przez niektóre 
siły polityczne w samej Polsce.

Co do stosunków ze Związ­
kiem Radzieckim W ytaut as Land­
sbergis powiedział, że ZSRR jest 
jednym z nielicznych państw, z 
którymi Litwa nie posiada jesz­
cze stosunków dyplomatycznych. 
Algirdas Saudargas zauważył, że 
w  Moskwie na Konferencji Bez­
pieczeństwa i W spółpracy w 
Europie wręczony został list, ad­
resowany ministrowi spraw za­
granicznych ZSRR Pankinowi, w 
którym proponowano wznowienie 
stosunków dyplomatycznych. Jak 
n a  razie odpowiedzi jeszcze nie 
otrzymano.

l4a konferencji prasowej od­
powiedziano też na inne pyta-; 
nia dziennikarzy.
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gości — znanych wykonawców 
zagranicznych i każdy z nich 
buduje nowe mosty między Lit­
wą a  światem — powiedział 

■ przewodniczący komitetu organi­
zacyjnego Wytautas Landsbergis, 
Mosty te pomagają światu pa­
miętać o Wilnie jako byłym i, 
miejmy nadzieję, przyszłym oś­
rodku kultury. Od tej chwili 
międzynarodowe konkursy M. K. 
Cziurlionisa będą się odbywały 
systematycznie. Dla wielu jest 
zaskoczeniem, że tak. szybko zor­
ganizowany został ten pierwszy 
międzynarodowy konkurs, ale, 
jak  podkreślił mówca, wszak je­
steśmy wolni nie od września i 
nie od sierpnia. Od jedenastego 
marca żyliśmy jako państwo nie­
zależne, planowaliśmy też impre­

zy kulturalne. Przed 116 laty  22 
września urodził się Cziurlionis 

| — natura głęboka, wrażliwa i 
wolna. A wolny duch oznacza 
też braterstwo wolnych. Niech 
żyje on dziś i po wsze czasy — 
powiedział W ytautas Landsber­
gis.

Na konkurs przybyło 32 pia­
nistów z  12 krajów i 12 organi­
stów z 6 krajów. Na laureatów 
konkursu czekają takie oto na­
grody: pierwsza nagroda — 5000 
rubli, druga -^ 3 0 0 0  rubli, trze­
cia — 2000 rubli, zdobywcom 
dyplomów — nagrody po 500 
rubli, Rozmaite organizacje, in­
stytucje. spółki również ufundo­
wały własne nagrody pianistom 
i organistom.
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wane i egzekwowane, a proble­
mami mniejszości polskiej zajmą 
się również wspomniane powyżej 
i inne organizacje międzynaro­
dowe. Współpraca z tymi orga­
nizacjami, dostarczanie im rze­
telnej informacji — to nowy 
kierunek działalności ZPL.

Prosimy więc o informowanie 
Zarządu Głównego Związku Po­
laków na Litwie o każdym wy­
padku niezgodnego z prawem 
zwolnienia z pracy, nieuzasad­
nionego wyroku sądowego, dys­
kryminowania w życiu religij­
nym, w nauce (niedostanie się 
czy wyrzucenie ze studiów), od­
mowy w załatwianiu formalnoś­
ci w prywatyzacji, odzyskiwa­

niu ziemi i mienia nieruchomego 
— krótko mówiąc, o wszystkich 
faktach niesprawiedliwego trak. 
towania ludzi. Nie dotyczy to 
zresztą tylko urzędników Litwi­
nów. Jeśli dzieje się krzywda ze 
strony urzędnika Polaka czy Ro­
sjanina — to też jest krzywda 
taka sama, bo prawo jednakowo 
obowiązuje wszystkich.

W  ZG ZPL utworzony został 
zespół ludzi do zajmowania się 
tymi sprawami. Prosimy zwra. 
cać się do nas telefonicznie: 
22-33-88, 22-38-38, albo też zgła­
szać się osobiście pod adres ul. 
Didżiojl (Wielka) 40, ZG ZPL, 
koniecznie mając każdy fakt uza­
sadnienia odmowy, zwolnienia, 
rewizji, wyroku, itd. — udoku­
mentowany.

J. SIENKIEWICZ, 
prezes ZG ZPL

Szan. redaktorow i „K uriera W ileńskiego" 
Z. BALCEW ICZOW I

Podziękowanie
W  Republice Litewskiej mają 

miejsce różnorodne konflikty na­
rodowościowe. Różnie komento­
wali niektórzy koledzy mój wy­
wiad dla „Gazety Wyborczej" 
(9JX.1991). Jestem wdzięczny 
Panu za tak operatywny prze­
druk tego materiału ora? oświad­
czenie Zarządu Głównego Związ­
ku Polaków Litwy, opublikowa­
ne w redagowanej przez Pana 
gazecie 17.DC.199l. Dziękuję za 
potwierdzenie, że są to wypowie­
dzi moje własne, nie zaś ogło­
szone w  imieniu jakiejś organi­
zacji. Jestem  głęboko przekona­
ny, że już się skończyły czasy 
demokratycznego centralizmu, 
tak pilnie propagowane przez 
poszczególnych znanych nam 
działaczy.

Sądzę, że Pańska gazeta mo­
głaby też przedrukować inne ar­

tykuły jak np. „Wszyscy żyje­
my na ziemi Maryi" („Lietuwos 
aidas", 14.IX.1991) czy też „Wra­
cają obrazy i ludzie" („Wakari- 
nes naujienos"). Osobiście poin­
formowałem też Pana o uroczy­
stościach, mających się odbyć 8 
września w Wilnie podczas mszy 
św. w języku polskim w koś­
ciele Wszystkich Świętych. Bar­
dzo szkoda, że „Kurier Wileń­
ski" nie zechciał o tym napisać. 
Dlaczego? Przecież czytelnikom 
„Kuriera Wileńskiego", miesz­
kańcom Wileńszczyzny katoli­
kom od wieków zależy nie tylko 
na rzetelnej informacji politycz­
nej, lecz i odrodzeniu naszej 
katolickiej wiary.

Z poważaniem Medard Czobot 
18.09.1991 

(„Lietuwos aidas", 19.09.1991)

Do przew odniczącego K om isji O chrony Zdrow ia 
o raz  sp raw  socjalnych  RN RL 

doc. M edarda CZOBOTA
Do głębi serca wzruszył mnie 

Pański list dziękczynny. Cieszę 
się z dwóch powodów. Po pier­
wsze, jak dotychczas za swoją 
działalność społeczno-polityczną 
byłem, delikatnie mówiąc, raczej 
krytykowany zarówno przez ele­
ment komunistyczny (wystarczy 
powiedzieć, że najwięcej miejs­
ca i uwagi poświęciła mojej per­
sonie kolaborancka „Ojczyzna"), 
jak  też ze strony hura-patriotów 
polskich oraz nacjonalistów lite­
wskich. Po drugie, podziękowa­
nie otrzymałem poprzez gazetę 
państwową.

Oczywiście, mógłbym podzię­
kować w inny sposób — cho­
ciażby mocno uściskaj ąc pańską 
dłoń, witając się w parlamencie 
— przecież siedzimy obok siebie 
„w jednej ławie". Czynię to  na 
łamach gazety dlatego, że uwa­
żam, iż nieco przesadził Pan z 
oceną moich zasług. Czytelników. 
„Kuriera" a zarazem pańskich 
wyborców doprawdy interesuje 
opinia jednego z polskich depu­
towanych w parlamencie Litwy 
o działalności rozwiązanych rad 
rejonów podwileńskich. Tak 
samo, jak interesuje naszych 
Czytelników działalność Pana 
w  Komisji Państwowej ds. Litwy 
Wschodniej.

Oświadczenie ZG ZPL dotyczą­
ce pańskiego wywiadu redakcja 
otrzymała oficjalnie. Zostało ono

opublikowane zgodnie z zasadą 
demokracji. To, że stanowisko 
ZG ZPL, z pomocą którego Pan 
trafił do parlamentu Litwy, róż­
ni się od pańskiej opinii, nie- 
jest ani moim, ani „Kuriera 
problemem. Co zaś dotyczy zasa­
dy „centralizmu demokratyczne­
go", to musieli ją,' przynajmniej 
formalnie, uznawać wszyscy 
członkowie KPZR, w  tym rów­
nież Pan.

Jeżeli chodzi o historię z ob­
razem. uważam, iż zarówno spra­
wy kościelne jak i narodowoś­
ciowe nie mają być wykorzysty­
wane do celów politycznych. 
Ale jest to osobista moja opi­
nia. Zaś jako redaktor zleciłem 
dziennikarce udać się na uro­
czystość w kościele i przygoto­
wać sprawozdanie do gazety, co 
też było zrobione. Toteż nie 
skorzystam z pańskiej rady 
przedrukowania materiałów z in­
nych gazet. Natomiast chętnie 
udzieliłbym Panu łamów gazety 
dla złożenia sprawozdania o. dzia­
łalności parlamentarnej, m.in. 
również w dziedzinie ochrony 
zdrowia mieszkańców Wileńsz­
czyzny, co Pan mocno deklaro­
wał w  przededniu wyborów.

Łączę wyrazy szacunku
Zbigniew BALCEWICZ 

23 września 1991 r.

Informacja Prokuratury Generalnej
Departament badania prze­

stępstw przy Prokuraturze Gene­
ralnej Republiki Litewskiej bada 
działalność członków przestęp­
czych ugrupowań (OMON) MSW 
ZSRR na terytorium Republiki 
Litewskiej. Chcąc ujawnić rze­
czywistych uczestników zbrodni­
czych akcji oraz zapobiec nie­
uzasadnionym podejrzeniom na­
leży przesłuchać wszystkich 
członków tej formacji oraz zgro­
madzić inny dodatkowy materiał.

Toteż proponujemy osobom,

które służyły w oddziale (OMON) 
MSW ZSRR przybyć do Proku­
ratury Generalnej Republiki l i ­
tewskiej (Wilno, A. Smetony 4) 
do śledczego Cz. Norinkewicziu- 
sa gab. nr 111 (tel. 61-46-05). 
Przypominamy, że byli pracow­
nicy OMON, którzy z własnej 
woli niezwłocznie zwrócą broń 
palną, nie zostaną pociągnięci 
do odpowiedzialności karnej za 
nielegalne przechowywanie, wi­
szenie, posiadanie broni palnej.

SPROSTOWANIE 
W  numerze „K. W." od 20 

września br. do oświadczenia 
przewodniczącego Frakcji Pol­
skiej w RN RL Ryszarda Maciej- 
kiańca wkradt »‘.ę błąd. Trzecie

zdanie trzeciego akapitu należy 
czytać: „Po drugie, któż na se­
sji Rady Rejonowej wbrew sta­
nowisku Frakcji faktycznie po­
pierał sprawę organizacji refe­
rendum radzieckiego". Autora 
przepraszamy.
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Prywatyzacja na co dzień

Liczba bezrobotnych wzrasta...
Pierwsza aukcja w Szirwin- 

tach odbyła się 20 września. 
Przyjdą kolejne. Sprzeda­
wać będzie się sporo — od 
zakładu pogrzebowego do 
nieudanego olbrzyma „Ag- 
rochemia" (częściami — ma­
gazyny, warsztaty, wyposa­
żenia)...

Tartak w Kozliszkach chce 
nabyć pięciu jego robotni­
ków. Kupić to znaczy praco­
wać i żyć. Nie kupić — zja­
wi się gospodarz. Jest już 
kilku chętnych z Kowna. Ro­
botnicy mają pierwszeństwo, 
a przyjezdni — wielką forsę. 
Kto zwycięży?

Przed aukcją patrzą na 
„swój" warsztat oczyma gos­
podarza. Lokal wymaga re­
montu, sprzęt jest zniszczo­
ny. Magazyn z paliwem dies- 
lowym — tuż nad brzegiem 
Szyrwinty: przypadkowy up­
ływ i przy obecnych karach 
można się uważać za bankru­
ta! Można zawołać: jakiż to  
głupi buduje tak nie po go- 
.spodarsku? Ale jest już po 
czasie.

Ustąpić przyjezdnemu to 
znaczy mieć zapewnioną pra­
cę zaledwie na rok. Po roku 
nowi gospodarze mogą zmie­
nić profil produkcji, a zara­
zem robotników. A co dalej? 
Na giełdę pracy?..

Giełda również się przy­
gotowuje. Przeczuwa (a ra­
czej prognozuje) znaczny 
napływ byłych dyrektorów, 
specjalistów itp. ze stróżami 
włącznie... Bogaci kupuią 
przedsiębiorstwa, a nie admi­
nistrację. Biurokraci nie ma­
ją dziś wartości.

Obecnie na giełdzie pracy 
w Szirwintach zarejestrowano ' 
kilkadziesiąt bezrobotnych 
otrzymujących zasiłki. Nale­
ży zauważyć, że wszyscy ma- 
ią zawody „inteligentne". 
Sześć osób z wyższym w y­
kształceniem. 16 — ze śred­
nim zawodowym, 17 — to  
tegoroczni maturzyści. Sześ­
ciu inżynierów, mechani­
ków. dwóch techników, 
trzech pracowników handlu, 
dwóch plastyków, dwie pie­
lęgniarki. dziennikarz, kilku ̂  
nauczycieli i nracowników 
przedszkola. Dokładnie nie 
wymieniam, ponieważ jedna 
osoba poinformoWaM przy 
mnie telefonicznie, że znala­
zła miejsce według specjal­
n o ś c i— zasiłek nie jest fuż 
potrzebny, dziękuje...

— W  ciągu dnia zwraca

się do nas około 20 osób — 
mówi dyrektor giełdy Pranas 
Kalesnikas. — Pięcioro, sied­
mioro, stosując się do na­
szych zaleceń znajduje pra­
cę.

Spośród tych, którzy nie 
znalezli sobie odpowiednie­
go wolnego miejsca — od 
elektrospawacza do remon- 
towca dróg — powstała ko­
lejka licząca blisko 100 osób. 
Giełda przyjmuje również? 
zamówienia od 17 powsta­
łych niedawno w rejonie 
zamkniętych spółek akcyj­
nych (co ma świadczyć, że 
się rozszerzają), od kołcho­
zów do pracy doraźnej na 
budowy, do zbioru plonów. 
Utrzymuje kontakt z fabryką 
konfekcyjną, przedsiębior­
stwem „Dowana", które jest 
w stanie zaopatrzyć w  suro­
wiec tych, którzy wolą pra­
cować w domu.

Nie' tylko, jednak samo­
rząd, ale i robotnik powi­
nien sobie rozważyć, jak 
żyć. Dla wielu giedła wma­
wia: bierzcie prywatną ini­
cjatywę! Cukiernik niech 
wypieka pierogi, technolog 
— zorganizuje warsztat cho­
ciażby naprawy samochodo­
wych dętek. Proponuje sie 
też pożyczki: na początek 5 
lys. rubli. A oto statystyka 
republikańska: co czwarty 
z pięciu korzystających' z 
pożyczki w  tym roku już 
zbankrutował! Składa się na 
to tysiące przyczyn, a głów­
na jest jedna — brak ludziom 
inicjatywy, są pasywni, skrę­
powani.

Giełda przewiduje znacz­
ną redukcję w  zarządach me- 
lioracyjno-budowlanym i bu­
dowlanym. Jeszcze kilka
miesięcy temu zaproponowa­
ła projekt założenia tu nie­
dużych spółek, np. kopania 
studzien. Grupa ludzi naby­
wa sprzęt (lub wynajmuje 
go), wytwarza betonowe 
pierścienie, kopie studnie,
urządza je. Świadczy także 
inne usługi, reklamuje je...
Początkowo . melioratorzy 
kpili z tej perspektywy. A 
jutro, być może, zabiorą sie 
do dzieła. Z góry można po­
wiedzieć. . że nie wszyscy. 
W ielu będzie czekało, aż 
okoliczności zmuszą zabrać
sie do dowolnej byle jakiej * 
pracy.

— (Śiełda ma dysponować 
informacją o miejscach robo-

P o s i e d z e n i e  rzą d ^

czych i sile roboczej, progno­
zować zatrudnienia — mówi 
dyrektor.' — A  jednak trak­
tuje się nas z nieufnością i 
pewną bojażnią. Dla niektó­
rych robotników •- „giełda 
pracy1-' brzmi odstraszająco. 
Dla instytucji — również:.są­
dzą tam, że giełda „podrzuci" 
im pijaków i obiboków. 
Rzutują stare stereotypy. 
„Giełda pracy" do niedawna 
jeszcze w  świadomości ludz­
kiej kojarzyła się z  wyzy­
skiem i bezrobociem. Zakła­
dy pracy przyzwyczaiły się 
do tego, że kadry kierowano 
do nich „odgórnie", .z wa­
runkiem obowiązkowego za­
trudnienia. Dlatego też uk­
rywa się tam wolne miejsca 
pracy, własnymi siłami pró­
bują rozstrzygać problemy 
kadrowe. Jak wykazuje prak­
tyka, właśnie bez zaleceń 
giełdy trafiają tam ludzie 
przypadkowi.

Giełdy mamy młode, nie 
mają nawet roku. Skorzystaj­
my więc z praktyki statysty­
ki światowej. Gdy bezrobo­
tnych jest do 5 proc.;—•' na 
giełdach spokój i cisza. Czyli 
naturalna część korzysta z 
zasiłku w  oczekiwaniu na 
wolne miejsca pracy. Od 7 
do 10 proc. —  to już powód 
do niepokoju, sygnał potrze­
by tworzenia nowych stano­
wisk roboczych, ponieważ 
znacznie wzrastają wydatki 
społeczności na pomoc bez­
robotnym. 12 proc. — alarm, 
25 proc. — katastrofal

N ie ulega wątpliwości, że 
będziemy wydawali biulety­
ny giełdowe i w  tej sferze 
działalności. Poradzić ‘ so­
bie Ti bezrobociem jeszcze w  
zarodku, z pewnością lżej 
niż czekać jego rozwoju. A le 
każdy powinien się zastano­
wić. Giełda — to nie lekar­
stwo, a jedynie narzędzie 
poznania, wskaźnik choroby. 
Nie jesteśmy dziećmi, żeby 
sięgać po termometr. Pry­
watyzacja zlikwiduje wiele 
stanowisk roboczych, stwo1- 
rzonych przez biurokrację i 
stagnację. Zaistnieje końie- 
ęznośc przekwalifikowania 
się. Ilu szkolife specjalistów i 
jakiego profilu w  każdym 
regionie?^ Na to wszystko 
pozwolą znaleźć odpowiedź 
giełdy pracy.

Jerzy SOBŁIS

Pomocnicy przedsiębiorców
Prywatyzacja coraz raźniej 

wkracza do naszego życia. 
Jak grzyby po deszczu rosną 
na naszych ulicach stragany, 

- częstokroć nawet tarasując 
prźejścia, podwoje odkrywa­
ją prywatne kawiarnie, res­
tauracje, coraz to więcej 
powstaje spółek akcyjnych o 
różnym charakterze praw­
nym. Słowemr nawet się po­
łapać trudno w  tym rozgar­
diaszu... Co sprytniejsi ludzie 
robią swój interes. Ale i in­
ni chcieliby wypróbować 
swe siły /na polu handlu, 
produkcji.

Celem ułatwienia doli tych 
ludzi zarzad m. Wilna powo­
łał wydział przedsiębiorczości 
i usług. Właśnie jego praco-' 
wnicy na rzele z kierowni­
kiem Z. Januszkewicziusem 
bedą służyli informacją i po­
mocą Drzedsiebiorcom w  
odnalezieniu partnerów do

wymiany barterowej i in. 
Wydział szykuje również ka­
talog, w  którym będą poda­
ne wszystkie wiadomości o 
producentach, charakterze 
ich produkcji.

Jako że . indywidualnym 
producentom jest trudno sa­
modzielnie przetrwać, zamie­
rza się też odrodzić działa­
jące kiedyś w  W ilnie gildie 
i cechy rzemieślnicze. Jak 
stwierdził Z. Januszkewi- 
czius, wydział stara, się obe­

cn ie  zdobyć prawo- b yćży-*  
rantem dla chętnych uzyska­
nia pożyczki bankowej. Zro­
zumiałe, iż z tej przysługi 
będą mogli skorzystać tylko 
ci przedsiębiorcy, rzemieślni­
cy, których działalność gos­
podarcza jest uzasadniona 
ekonomicznie, posiada per­
spektywy i jest potrzebna 
społeczeństwu.

Słowem, wydział przedsię-/

biorczości i usług udziela po- 
. mocy zaawansowanym pry­

watnym producentom i usłu­
gowcom; I czyni to bezpła­
tnie. Natomiast chętnym na­
bycia sklepu, niedużego 
zakładu udziela porad 
utworzona przy stołecz­
nej służbie prywatyzacji 
zamknięta spółka akcyjna 
„Walda". Jej pracownicy 
konsultują chętnych o  tym, 
jak najkorzystniej ulokować 
jednorazowe wypłaty (czeki 
inwestycyjne), jak .utworzyć 
grupy ludzi chętnych naby­
cia mienia państwowego, jak 
zespolić czeki inwestycyjne 
rodzeństwa, jak prowadzić 
dokumentację prywatnych 
zakładów itp.

Co prawda, te informacje 
i konsultacje będą już kosz­
towały zainteresowane oso­
by. Ale tego chyba nie trze­
ba się obawiać. Dobra pora­
da zawsze się ceni. .

Zygmunt WIRPSZA .

19 września odbyło się posie­
dzenie Rządu Republiki Litew­
skiej, które prowadził premier 
Gediminas Wagnorius.

Omówiono tryb wykorzysta­
nia waluty wymienialnej, po­
chodzącej z komercyjnej dzia­
łalności gospodarczej. Utworzo­
nej grupie redakcyjnej zlecono 
przygotowanie uchwały, regla­
mentującej wykorzystanie walu­
ty. Ma \ ona być przedstawiona na 
najbliższym posiedzeniu.

Rząd' zobowiązał Bank Litew­
ski do kupna i sprzedaży waluty 
bez ograniczeń. .

Omawiano też sprawę ubez­
pieczenia funkcjonariuszy, po­
szkodowanych podczas wykony­
wania , obowiązków służbowych. 
W  przypadku ich śmierci lub 
zranienia ubezpieczenie i od­
szkodowanie będą wypłacane 
ze środków państwa. Uchwała 
dotyczyć będzie funkcjonariuszy 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych, służb policji, prokuratury, 
departamentów, sądownictwa, 
ochrony kraju, ceł, kontroli pań­
stwowej, bezpieczeństwa państ­
wowego.

Rząd wcielając w życie uch­
wałę Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej z 12 września 1991 r. 
„O bezpośrednim zarządzaniu w 
rejonach wileńskim i soleczni- 
ckim oraz osiedlu Snieczkus re­
jonu ignalińskiego” i w oparciu
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Wiadomości giełdoJ
W szędobylscy twierdzą, iż 

na Zachodzie najbardziej po­
czytną lekturą są gazety za­
mieszczające wiadomości z  
giełd. N ie ma w  tym nic dzi­
wnego — przy gospodarce 
rynkowej, w  warunkach kie­
dy prawie każdy jest posia­
dacze^ pewnej ilości akcji 
jakiejś firmy, czyli jest jej 
współwłaścicielem, troska o 
własne interesy jest rzeczą 
normalną. A  właśnie giełdy 
są tym barometreiii, który po­
kazuje, jak się .mają sprawy 
w  produkcji. Giełda reaguje 
na wszystko: trzęsienie ziemi, 
sytuację polityczną w  jed­
nym, czy drugim kraju) kon­
flikty lokalne itd.
• N a Litwie jeszcze nie zało­
żono takiej stosownej gaze­
ty, ale giełdy już działają. Je­
dną z nich jest Giełda W ileń­
ska. Zarejestrowała się w  sa­
morządzie 28 lutego br. Pre­
zydentem jej został Czesław 
Maculewicz. Kapitał Giełdy 
Wileńskiej wynosi 10 min ru­
bli i jest rozdzielony na 200 
imiennych akcji po 50 tysię­
cy rubli każda. Przy tej pla­
ców ce zarejestrowało się 176 
firm'brokerskich. Rzecz jasna, 
zarejestrowało się nie za da­
rmo: każde miejsce brokers­
kie kosztuje dość drogo, co 
w ięcej cena ich wzrasta. 
Wszystko .zależy od tego, jak 
się powiedzie giełdzie zorga­
nizować handel, jak zdoła za­
ktywizować przedsiębiorców 
itd.

Odbyło się już dziesięć dni 
handlowych w  Giełdzie W i­
leńskiej, można w ięc dokonać 
pewnej analizy jej działalno­
ści. W  ostatnim dniu handlo­
wym firmy brokerskie do 
sprzedania wystawiły przeszło 
350 różnego typu towarów — 
od szminek, papierosów do 
samolotu „Rusłan". Co naj­
więcej interesuje nabywców?

N ie sprzedano ani prawie 
największego na święcie sa­
molotu, nikt nie zaciekawił 
się szminkami, papierosami, 
gumą do żucia... Wzięciem  
się natomiast cieszyły mate­
riały budowlane, wyroby sa­
nitarno - techniczne, armatu­
ra zbrojeniowa, konfekcja, 
tkaniny. Ceny? Dość wysokie. 
Na przykład, łupek sprzeda-
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Z misją apostolską (1)

M S

stad  dyskusji, prowadzenia 
dialogu. W  XIII w. Kościół bo­
rykał się z pewnymi kłopotami, 
na znacznej połaci Europy sze­
rzyła się herezja (różne je j od­
miany), inne kontynenty w ogó­
le pozostawały poza chrystiani­
zacją. Powołany więc przez 
św. Dominika Zakon miał reali­
zować ideał - prawdziwego ży­
cia Ewangelią. Początkowo gru­
pka jego zwolenników przeksz- 

f § j |  jniasto tak tałciła się później w  mocny
tóeło ich rąk, przez wieki Zakon Kaznodziei

ypygigi °™r°-
I M P ^ S leb k l J e g o

i«o i i i i i
Aby bu-
Za? yS,_ i i f l H i

względów na napaście Tatarów. 
Swą działalnością misyjną o. Ja ­
cek zasłużył na miano Apostoła 
Słowian, dostał kanonizowany 
przez papieża Klemensa VIII w 
1594 r., pochowany w  Krako­
wie w kościele dominikańskim 
św. Trójcy.
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laaót, jak ofiamośd pe- 
1 2 zapuszczenia i opusz- 
a zajaśniały już wnętrza 

f i  S4 prace renowacyjne 
Egnąbi. Dobiegająca pięć- 

świątynia, można 
 ̂tura i rozkwita. Ale to 
i  oWd, jaka przed wie- 

t  była tu w postaci ponadto 
owych skrzydeł 

Klepiących do jej murów. 
ErdkoGanofci słowo o dzię­
gla odległych Zakonu ojców

[ 1  DOMINIK I  ZAKON 
j  KAZNODZIEJSKI 
Kankanie (Ordo Praedicato- 

- 0P)r czyli po polsku 
P  Kanodriejski założony 
p  * XDI w,t zatwierdził go 
K  papież Honoriusz n i w 
ł j .  Założycielem był Domi- 
MOnnan (1170-1221) po- 

1 kstylijskiej rodziny 
Nauki ogólne, jak 

poWerał w Palencji,EŁK? *>to sługa Boży I

ski.
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DOMINIKANIE W  POLSCE
I LITWIE DO ROZBIORÓW
Z ziemiami Polski i Litwy do­

minikanie zetknęli się jeszcze 
za żyda założyciela Zakonu. 
Stało się to za sprawą św. Ja­
cka, patrona później ziem pol­
skich.

W  Polsce minęło wówczas już 
ponad dwa i pół wieków od 
chwili przyjęcia chrztu. W  
owym czasie biskupem po W in­
centym Kadłubku, znanym kro­
nikarzu dziejów kraju, był Iwo 
Odrowąż, postać światła, z wy­
kształceniem uczelni zagranicz­
nych. Z nim to udali się do Rzy­
mu jego ludzie — krakowski 
kanonik Jacek Odrowąż i brat 
jego Czesław — kustosz kole­
giaty w Sandomierzu, krewni 
biskupa. W tedy to  z rąk św. 
Dominika przywdzieli habity oj­
ców dominikanów.

Tak, jak  św. Dominik wysy­
łał swoich głosicieli w iary po 
Europie, tak teraz na Słowiań- 
szczyźnie rozsyła braci św. Ja ­
cek. W  Pradze zakładają kon­
went, we Wrocławiu, bł. Czes­
ław naucza wśród Bośniaków, 
podąża na Morawy znów, na 
Pomorze, do Prus. Kiedy w 
1241 r. Tatarzy napadają na 
Wrocław;, broni miasta modli­
twą na wałach, nawet mu się 
udaje nawrócić niektórych 
wśród nich na chrześcijaństwo. 
Tam też zmarł i pochowany.

Sw. Jacek (1183—1257) po 
trwałym osadzeniu klasztoru w 
Krakowie nie ustaje nad zakła­
daniem innych, w  1228 r. pow­
staje Polska Prowincja Domini­
kanów. Sam prowadzi pracę' 
apostolską, w dziejach Zakonu 
uchodzi za jednego z b rad  piel­
grzymujących. Pierwszy dotarł 
do Litwy, -trafił na Ruś, do jei j  
stolicy Kijowa, chodaż stykał 
się z niesprzyjającymi warunka­
mi ze względu na niechętne je­
go misji prawosławie. Podąża­
no na ogół pieszo, wyprawy te 
były też niebezpieczne i ze

Zakon dominikanów, jak sa­
me dzieje ziem polskich i litew­
skich, przechodził różne koląje 
losu. W ierni nauce .swego zało- 
żydela św. Dominika oraz męża 
uczonego św. Tomasza z Akwi­
nu pełnili oni/ apostolstwo, sta­
rając się nieść wiarę wśród lud­
ności i samym się doskonalić w 
Bogu. Dziesiątki wyjeżdżało za 
granicę do nauki, zaczęły pow­
stawać własne prace ,.  spisano 
żywot św. Jacka, zadbano o ka­
nonizację św. Stanisława bisku­
pa, pojawiły się liczne źródła 
np. Marcin Polak napisał rodzaj 
podręcznika „Kronikę cesarzy 
i papieży", pojawiły się zbiory 
praw itp. Niestety, Reformacja 
podkopała stan osiągnięć do­
minikanów, w 1580 było tu  ok. 
300 zakonników w  40 domach. 
Sytuacja zaczęła się poprawiać 
w XVII w., zaczęły powstawać 
nowe fundacje na ziemiach 
wschodnich państwa. W tedy 
też powstała nowa prowincja 
niska. Prawa prowincji w  1647 
r. uzyskała utworzona w 1644 
kongregacja 12 klasztorów lite­
wskich. W  dobie rozbiorów, np. 
w 1773 r. były 164 klasztory 
liczące ogółem ponad 2 tys. do­
minikanów. Cechą charakterysty­
czną na tych ziemiach było za­
kładanie klasztorów przez moż­
nych, powstały więc one czę­
sto też na  terenie wiejskim, 
niech tu  wymienię choćby kla­
sztor w podwileńskim Szum- 
sku założony z fundacji Micha­
ła Szumskiego w  końcu XVII w. 
Szczególnie nasilenie misji obser­
wuje się w wieku następnym. 
W tedy domem misyjnym na 
prowincję polską stają się Gidle 
pod Częstochową. W  Litwie w 
tym okresie przeprowadzono do­
kładnie 249 misji, ich prefektem 
był o. Wawrzyniec Owłoczym- 
ski. Troska o ożywienie religij­
ności, m oralnośd było ich za­
daniem. Znani też byli niektó­
rzy wybitniejsi kaznodzieje 
np. Fabian Birkowski podążają­
cy w obozie królewicza W łady­
sława IV, autor wielu kazań, po­
tem u boku tegoż króla kazno- 
dziej Jacek Mijakowski, słynący 
z barokowych kazań. Nadal 
prowadzono apostdlstwo, podą 
zario na Krym, do Armenii, do

Persji. Rozwijano kult świę­
tych, kult maryjny. Nabożeń­
stwa uświetniała własna tworzo­
na* muzyka, misteria teatralne, 
rozwijano naukę, zbierano księ­
gozbiory (np. w  bibliotece Uni­
wersytetów W ileńskiego i J a ­
giellońskiego doliczono się ok. 
300 dzieł pióra dominikanów. 
Trwa ewolucyjna doba rozwoju, 
zakon by również się rozwijał 
naturalnym biegiem.

UPADEK PAŃSTWA 
I  KASATA ZAKONÓW 

Po pierwszym rozbiorze zmia­
nie uległy prowincje dominikań­
skie. Powołano nową św. Jaćka 
w Galicji, część litewskiej i ru­
skiej trafiła do nowej — . bia­
łoruskiej. Po drugim zaś — 
część litewskiej znów trafiła z 
niektórymi klasztorami do kon­
gregacji Matki Boskiej Sejneń­
skiej. Kolejne istotne zmiany 
nastP^Uy po kongresie wiedeń­
skim w 1815 r.f a  całkowity 
uparek  nastąpił po powstaniach 
1830 i 1863. W  1864 r. car 
Aleksander II zarządził kasatę 
pierwszych 11 klasztorów, wy 
wieziono 40 zakonników. Stop 
n io./o  żyde zakonne umierało 
śm ierdą naturalną. W  1886 r 
dominikanów lubelskich za 
wspieranie un itów . zesłano w 
głąb Rosji. Ostatnim zakonni­
kiem prowincji polskiej był 
zmarły w  1916 r. ponad 90-letni 
o. Gabriel Switalski, przetrwały 
dominikanki.

Dorobek dominikanów prowin­
cji litewskiej został nadwerężo­
ny szczególnie przez przemarsz 
armii Napoleona. Niemniej 
jeszcze w  1817 r. istnieje tu  45 
klasztorów^l ponad 400 b rad . 
Dopiero w  1839 r., kiedy połą­
czono prowincję litewską z rus­
ką, zakażano nowicjatu. Kolej­
no w 1842 r. skonfiskowano 
wszystkie dobra klasztorne. W  
ten sposób kolejno ulegając za­
nikowi, zakonnicy przetrwali w

r. 1874 jeszcze tylko w  Peters­
burgu (prowadzili po wypędzo­
nych stamtąd jezuitów kolegium 
św. Katarzyny), łotewskiej Agło- 
nie, Kalwarii Zmudzkiej i  Ro- 
sieniach.

Na Litwie dobrze się przysłu­
żyli dominikanie w prowadze­
niu szkolnictwa. Czyniono to  z 
wielkim zaangażowaniem, np. 
w Grodnie, gdzie przy liceum 
tamtejszym było znakomite mu­
zeum przyrodnicze,

Okres rozbiorów przetrwało 
w  sumie 14 klasztorów w Gali­
cji. W  latach 30 sprzedano nie­
które majątki klasztorne tam i 
za fundusze te zbudowano dom 
studiów w  W arszawie oraz kla­
sztor i kościół akademicki w 
Poznaniu. W  W ilnie nie udało 
się od razu sfinalizować rewin­
dykacji klasztoru (o czym w 
następnym odcinku), a jedynie 
ufundowano dom zakonnic prze­
niesionych z krakowskiego Gród­
ka.

Dzień dzisiejszy Zakonu Do­
minikanów jest na dobrej dro­
dze rozwoju, szczególnie w  osta­
tnich latach, po zmianach poli­
tycznych sprzyjających działal­
ności w ogóle Kośdoła. Oprócz 
pracy duszpasterskiej, prowa­
dzenia parafii -zakonnicy, swym 
wpływem duchowym obejmują 
młodzież, środowiska inteligen­
ckie -i intelektualne w  Polsce. 
Do pracy misyjnej i rekolekcyj­
nej powołany został Dominikań­
ski Ośrodek Kaznodziejski w 
Warszawie. Prowincja polska 
posiada swoje Kolegium Filozo­
ficzno-Teologiczne w Krakowie 
w  stolicy zaś działa Instytut To- 
mistyczny, w Poznaniu wydawa­
ny jest miesięcznik „W  drodze" 
jak  też pod tą  samą nazwą ist­
nieje wydawnictwo dominikań­
skie,

(Cdn.)
Danuta WEROWSKA 

Fot. W. Ćharln
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»'?Prjy j Medział, że 
ly*n sakiewką

brzęknąć. Działający przy DK 
bufet „Nuta” niósł, na  szczęście, 
pewne zyski. Za nie właśnie ku. 
piono piłkarski przyodziewek, 
piłki, opłacono '„czesne" udziału 
w III lidze mistrzostw republiki. 
Tak przyszła na świat „Szal- 
czia", drużyna skrzyknięta do­
słownie na poczekaniu, zdecy­
dowana jednak nie sprzedawać 
skóry rywalom.

Podopieczni Miszkinisa szli 
przez rozgrywki jak burza. W  
swej grupie na 9 spotkań 8 w y. 

-grali, w jednym zremisowali 
zdecydowanie zdobywając pier­
wszą lokatę premiowaną udzia­
łem w finałach. Miał zatem Mi- 
szkinis powody, by po raz' pier­
wszy ręce z zadowolenia zacie­
rać. Chłopcy natomiast ani myś­
leli tymczasem lec na tarczy. 
W  puili finałowej wygrali 3 me­
cze, przy 3 porażkach i jednym 
remisie, co dało im 2 lokatę i... 1 
awans do II ligi.

Zagadnięty o główne atuty 
„Szalczy" Miszkinis bez dłuższe­
go zastanowienia Wymienia: 
młodość i  entuzjazm. Mocne to 
atuty. Szczególnie ten pierwszy. 
Jak przeciętna wieku w druży­
nie sięga 22,8 lat — to  wiado­
mo, że energia ją  rozpiera. A 
szczególnie takiego Sławomira 
Ziemianisa, Alika Pawłowskiego, 
Mirosława Bierżańskiego, naj­
mniej krzyżyków na karkach

Łachających. Czują się oni na 
pewno mniej stremowani u bo­
ku Andrzeja Nachaja, Jana Ko­
zakiewicza, W alerego Barbaro- 
wicza, ALwydasa Balke, Alek­
sandra Sieredy, Henryka Nowi- „ 
kiewicza, Igora Werbowika, na 
których barkach spoczywa d ę - 
żar gry.

Awans do II ligi obok radoś­
ci niesie też Miszkinisowl do­
datkowe kłopoty. Przede wszy­
stkim natury finansowej. Trzeba • 
będzie znacznie mocniej btzęk-

nąć kiesą, gdyż wydatki związa­
ne z utrzymaniem drużyny 
wzrosną. Świadom tego zamieś­
cił aipel w  rejonowej gazede do. 
wszystkich, komu futbol leży na 

. sercu, o wsparcie materialne. 
Nie woła na puszczy — posz­
czególne organizacje rejonowe 
przelały nawet po 500 rubli.

II liga rządzi się swoimi pra>- 
wami. Bardziej wymagającymi 
niż liga m . Ciężej tu zdobywać 
punkty, o  czym .przekonali się 
już na starcie, a i rywala nie

podejmiesz na byle jakim bois­
ku. W  Solecznikach zresztą ta­
kowego w ogóle nie ma. Na 
treningi 1 mecze dojeżdżają do 
Małych Solecznik, co stwarza 
dodatkowe kłopoty, gdyż część 
chłopców pochodzi na domiar z 
odległych od Solecznik o 30 km 
Ejszyszek.

Henryk MA2UL 
NA ZDJĘCIU: „Szalczła" w 

komplecie.
Fot. Walery Cbarin

A
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H PFirmy „Grako“ i „Agrohansa“ z Polski w Wilnie
Firma „Grako" z Łodzi jest już wie kontraktów zawartych bez-

znana litewskim kontrahentom. 
Pierwsza znajomość została za­
warta w czerwcu br. podczas 
giełdy z udziałem 52 firm z Lit­
wy, zorganizowanej przez „Gra- 
ko" w Łodzi.

W dniach 7—12 października 
br. w Wilnie w sali wystaw ar- 
tystycznych firma „Grako" orga­
nizuje Targi Polskie. „W targach 
uczestniczyć będzie kilkadziesiąt 
firm z Polski — powiedział w 
czasie roboczej wizyty w Wilnie 
prezes Zarządu „Grako" pan An. 
drzej Gramsz. — Przedstawiona 
zostanie oferta handlowa uwzglę­
dniająca potrzeby rynku litews­
kiego w branżach: odzieżowej,
skórzanej, kosmetycznej, baweł­
nianej itp. Serdecznie zaprasza, 
jąc do wzięcia udziału w impre­
zie mam nadzieję, że obecność 
przedstawicieli firm Litwy będzie 
okazją dla obu stron do nawią­
zania korzystnych kontaktów i 
transakcji handlowych.

Pragnę podkreślić, że organizu­
jąc Targi Polskie nasza firma 
przywiązuje dużą uwagę do wza­
jemnej współpracy handlowo - 
przemysłowej Litwy i  Polski. 
Wyrazem tego jest zaproszenie 
premiera Litwy, ministra handlu 
oraz przedstawicieli miast Wil­
na".

Przewidziane są dwie wysta­
wy. Kilkadziesiąt firm polskich 
zaprezentuje swoje możliwości z 
zakresu wzornictwa przemysło­
wego. Za pośrednictwem „Grako" 
Litwie zaoferuje konkretne wy­
roby do sprzedaży — na podsta-

|  pośrednio na wystawie — prze- | 
mysł odzieżowy, obuwniczy, kos­
metyczny, rolno - spożywczy.

Jeżeli dojdzie do skutku - wy. 
stawa sztuki okręgu łódzkiego, to 
w jej ekspozycji znajdzie się 
m.in. grafika, malarstwo, biżute­
ria artystyczna.

W Wilnie bawił również jeden 
z przedstawicieli szwajcarskiej 
firmy „Gram" w Polsce, repre­
zentujący przedsiębiorstwo z u. 
działem zagranicznym y,Agroha- 
nsa" w Toruniu pan Paweł By- 
Jiński. Towarzyszył mu pan Wie­
sław Żurowski, sekretarz, gene­
ralny ZG Towarzystwa Miłoś­
ników Wilna i Ziemi Wileńskiej 
w Toruniu.

Goście z Polski przeprowadzili 
rozmowy z dyrektorem generaU 
nym firmy „Lietuwos Priekyba" 
panem Mangirdasem Yuzumasem, 
których celem było omó\y1enie 
możliwości wejścia „Agrobansy" 
na rynek litewski. Firma ta za­
mierza również dostarczać swe 
towary na rynek kaliningradzki i 
grodzieński.

„Agrohansa" oferuje m.in. pro­
dukcję branży owocowo .  warzy­
wniczej, rozprowadza produkty 
spożywcze renomowanych firm 
włoskich, niemieckich, szwajcar, 
skich, holenderskich, hiszpańs­
kich, greckich, irlandzkich i fran­
cuskich, poleca szeroki wybór ar. 
tykułów spożywczych.

Jerzy SUR WIŁO

Ekrany
LIETUWA — „Strzeż się, lady" 

(USA) — o 12, 14, 16, 18, 20.
HELIOS — I sala — „Nie co. 

lać się, nie poddawać się" (USA) 
— o l l ,  13, 15, .17, 19, 21. II sa­
la ~  „Fantomas" (Francja) — o
10.30, 14.30, 18.30. „Fantomas 
rozszalał się" (Francja) —  o
12.30, 16.30, 20.30.

PERGAŁE — „Szczęście we 
dwoje" (USA) — o 11, 13, 15, 
17, 19, 21.

WILNIUS — „Niemożliwy 
lot" (USA) — o 11.30, 13.45, 16, 
18.10, 20.20.

W1NG1S — „Walka o Rzym" 
(2 serie, Niemcy—Rumunia) — 
10, 13.30, 17, 20.30.

LAZDYNAI — „Nie cofać się,

nie poddawać stę" (USA) — o 12, 
14, 16, 18, 20,

TA IK A  1 sala — „Wielki
boss" (USA) — o 15, 17. „Pałac 
wiatrów*' (Anglia, Indie) •— o 
19. 21. 28, 29.DC — „Rusałecz- 
ka" (USA) — o 11, 13.

WIDEOSALON — „Gorące 
bryzgi" (USA, dla dorosłych) — 
o 13.30, 15.50. „Harem" (An­
glia, Francja) — o 18.10. „Nie 
do udźwignięcia lekki los" (USA, 
dla dorosłych) —• o 20.30.

PLANETA — I sala — „Ha­
mmer" (USA) — o 11, 13, 15, 17, 
19, 21. II sala — „Niezwyciężo­
na noga" '(Chiny) — o 11.10, 
12.50, 14.40, 16.30, 18.20. „Lasa­
mi nadchodzi Jesień" (Litwa) — 
o 20.10.

AID AS — „Nowe przygody 
Tennessee Bucka" (USA) — o

Telewizja

PRENUMERATA 
W  „PRZYJAŹNI" 

Niekoniecznie wystawać w 
kolejkach na pocztach. Czytelni- j 
cy prasy polskojęzycznej, ukazu­
jącej się w Wilnie, mogą ją  za- j 
prenumerować w księgami „Przy- | 
jaźń" (al. Giedymina 2).

W  poniedziałki ód godz. 11 j 
do godz. 14 i we czwartki od | 
15 do 18 przyjmowana jest pre- 1 
numerata, w tym „Kuriera Wi- t 
leńskiego". Radzimy skorzy­
stać z tego udogodnienia.

Inf. wł.

KIEDY WYJDĄ WOJSKA?
Zdaniem ministra obrony ZSRR, j  

marszałka lotnictwa Jewgienija I 
Szaposznikowa, wojska sowieckie | 
z  krajów bałtyckich zostaną wy- ; 
cofane dopiero po roku 1994.

(RIA—ELTA)

KTO URODZIŁ SIĘ 
24 WRZESN|A

Odw£tay, niezależny — idzie 
w życiu swą własną drogą. Jest 
to  umysł postępowy, uzdolniony 
nieraz wybitnie, wyróżniający 
się swoimi zdolnościami twórczy* 
mi w zakresie sztuki. Przekona* 
ny o swym powodzeniu, łatwo 
poddaje się entuzjazmowi, staje 
się nieuważny lub nie zastana­
wiający się nad swymi słowami 
i czynami. Drogę w życiu „toru* 
je" najczęściej bezwzględnie, nie 
licząc się z poglądami i uczu­
ciami innych ludzi. Mimo wszy­
stko jest to człowiek prawy i 
skrupulatnie uczciwy w swych 
poczynaniach, Powinien dążyć do 
opanowania się i starannego 
kontrolowania swych czynów.

„Miłości” żar ognisty
Niezbyt często mamy okazję 

spotykać się ze sztuką Polski, 
słuchać czystego, poprawnego 
języka, śpiewać i śmiać się ra­
zem z wykonawcami. 26 wrześ­
nia w  Domu Kultury w Tabo­
ry szkach, gmina turgielska, a 27 
września w W ilnie w Domu 
Kultury Ministerstwa Zdrowia 
gościnnie wystąpi Państwow, 
Teatr Lalek ,Pinokio" z Łodzi.

Przedstawienie „Miłości żar 
ognisty", na  które gorąco za­
praszam, to wiązanka piosenek 
i humoru, wspaniałych tekstów 
i chwili zadumy. W ystępują laL 
ki i aktorzy —• trupa podwór- 
kowo-uliczna Pana Henia. Oczy­
wiście, w tej trupie, nie za­
braknie pani Mani i Dzidka, 
akordeonisty. Nie zabraknie tak . 
że dobrego humoru i serdecznej 
atmosfery. Ustami aktorów i 
lalek będą przemawiać wspania­
łe teksty Adama Mickiewicza, 
Owidiusza, Tadeusza Boya-Ze- 
leńskiego i In. O miłości na se­
rio i z humorem — tak jak  w 
życiu — porozmawiać z teatrem 
zapraszamy. Tym razem — do­
rosłych i młodzież starszych 
klas, bo przedstawienie niestety, 
nie jest przeznaczone dla dzieci.

Hanna SZUMŁŁO

WTOREK, 24 WRZEŚNIA 
WILNO

7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 
Nasz elementarz. 8.15 — Studio 
sportowe. 8.45 — 01... 02... 03... 
9.25 — Międzynarodowy konkurs 
piosenki „Wilno-91". 9.40 — De­
biuty. 10.15 — Okno: ze świata. 
17.00 — Program CNN. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10 — Przegląd 
krajowy. 18.50 — Wiadomości 
wieczorne (ros.). 19.00 — Studio 
2. 19.55 — Katolickie słowo.
20.05 — Dobranocka. 20.30 — 
Panorama. 21.00 —  Bałtycka nu­
ta. 21.30 — Komentarz rządowy. 
21.45 — Konfrontacja. 23.15 *r- 
W iadomośd wieczorne. 23.30 — 
Postscriptum.

WARSZAWA
11.00 — „Świadkowie muszą 

zginąć- — film pff od. rumuńs­
kiej. 12.50 — Wiadomości. 12.00
— 17.00 — Telewizja edukacyj­
na. 17.05 — Studio 7 proponu­
je. 17.15 i S j  "Dla dzieci 
„Tik—Tak". 18.15 — Teleex- 
press. 18.30 — Listy o gospo­
darce. 19.00 — Piłkarska kadra 
czeka. 19.10 — W  Sejmie I Se­
nacie. 19.30 — „Królik Bugs 
przedstawia" — serial animowany 
prod. USA. 19.55 — Program 
publicystyczny. 20.15 ' — Dobra­
nocka. 20.30 — Wiadomości.
21.05 —* „Mleczna droga'* — 
film fab. prod. polskiej. 22.35
— „ABC ekonomii". 23.00 — 
Studio wyborcze. 24.00 — W ia­
domości wieczorne. 0.25 — Ser­
wis BBC.

MOSKWA I 
6.30 —  Poranek. 9.00 — Godzi­

na dla dzieci (z lekcją franc.). 
-10.00 — Film fab. „Marius". Ode. 
1. 11.05 — Koncert. 12.00 — 
*SN. 12.15 — Wiadomości gieł- 
i>we. 14.15 —; Telemizt. 15.00

Kalendarium
*  W torek (24.DC) jest 267 

dniem 1991 r. Do końca roku — 
98 dni.

*  Znak Zodiaku — Waga.
* Imieniny: Tomiry, Gerarda, 

Teodora.
*  Wschód Słońca —  7.05, za­

chód — 19.16. Długość dnia — 
12  godz. 11 min.

— TSN. 15.15 — Film fab. „Ule­
wa". 16.20 — Koncert. 16.35 — 
Film dok. 17.05 — Program cyr­
kowy. 17.40 — Razem z mistrza­
mi. 17.55 — Dziecięcy klub mu­
zyczny. 18.25 — Notes. 18.30 — 
TSN. Ze świata. 18.45 —" Stop­
nie. 19.30 — W  świecie pasji. 
19.45 — Chwile poezji. 19.50 — 
Film fab. „Marius". Ode. 2. 21.00
— Program inform. 21.40 — Ro­
dzinna kronika. Podczas przerwy 
(22.30) — Wiadomości giełdowe.
23.35 — TSN. 23.50 — Prognoza 
muzyczna.

MOSKWA n  
8.00 — Gimnastyka poranna. 

8.20 — Kreskówka. 8.30, 9.00 — 
Jęz. franc. 9.30 — Programy au­
torskie A. Adoskina. 10.30 — O 
stworzeniu ośrodka innowacji.
11.00 — Program artystyczny.
11.35 — Kamera bada przeszłość.
13.00 — Film fab. „Młodsza sio­
stra". Ode. 1. 14.05 — Gimnasty­
ka rytmiczna. 14.35 — TB abo­
nament muzyczny. 17.00 —■ Film 
n.-p. 17.50 — Audycja z Sama­
ry. 18.15 — Reklama, informacja, 
ogłoszenia. 18.20 — Film n.-p. 
18.50 — Kreskówka. 19.00 — W  
parlamencie Rosji. 19.15 — Szkic 
TV „Daleki Wschód". 20.00 — 
Wieści. 20.15 — Dobranoc, dzie­
ci. 20.30 — Film dok. 21.50 — 
Mistrzostwa ZSRR w  koszyków­
ce. CSKA — „Kalevłl (Tallinn). 
22.25 — „KPZR. Zycie i los". 
22.55 — Reklama. 23.00 — W ie­
ści. 23.20 — Międzynarodowy tur­
niej tenisowy. 23.35 — Temat z 
wariacjami. 0.35 — Eliminacyjny 
mecz turnieju olimpijskiego w 
piłce nożnej. ZSRR -— W ęgry.

ŚRODA, 25 WRZEŚNIA
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„Camerata 2 
U  pozłacane l t a T ’' !  
Kisielewskiego. 
wyborcze, 24.00 ^ ,  
wieczorne. 0,2g M  L  
dzień powszednl"'"n:W
magazyn BarW
° ’50 1  Serw, BJę 
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cy klub muzyom ,:lj
nika rodzinna starych*

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 24 
września zachmurzenie zmienne, 
bez opadów. W iatr południowo- 
zachodni, umiarkowany. Tempe­
ratura 15—17 stopni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni krótkotrwałe opady. Tempe­
ratura w nocy 7— 12, w dzień 
16—21 stopni.

WILNO

7.45 -”7— Dzień dobry. 8.10 — 
Program „Ojczyzna". 9.40 — Ję ­
zyk litewski. 10.10 — Konfronta­
cja. 17.00 — Program CNN. 18.00
— Wiadomości. 18.10 — Prze­
gląd krajowy. 18.50 — Wiadomo­
ści wieczorne (ros.). 19.00 — Stu­
dio polskie. 19.10 — Pół godzi­

ny dla partii. 19.40 —  Na między­
narodowym konkursie M. K. 
Cziurlionisa. 19.55 — Nasz ele­
mentarz. 20.00 — Dobranocka.
20.30 — Panorama. 21.00 — Pa­
rada gwiazd estradowych Litwy.
21.30 — Studio państwowe. 22.30
— Sesja jazzowa. 23.15 — W ia­
domości wieczorne. 23.30 — Po­
stscriptum.

WARSZAWA
11.00 — „Dynastia" — serial 

prod. USA. IZ 50 — Wiadomoś­
ci. 13.00 — 17.00 — Telewizja 
edukacyjna. 17.05 — Studio 7 
proponuje. 17.15 — „Sami o so­
bie" — magazyn dziewcząt i 
chłopców. 17.45 — Kino nasto­
latków: „Wychowawca" (4) —
serial prod. USA. 18.15 Te- 
leexpress. 18.30 — Program roz­
rywkowy. 18.55 — Klinika zdro­
wego człowieka. 19.30 — Ency­
klopedia U W ojny Światowej. 
20.00 — „Zielona linia “ — pro­
gram redakcji rolnej. 20.15 —

l11 . 3 0 - p,ęćdia 
skiej, 12.00 — ^  
Szkoła menagerów, kJ 
15.10 — Film fab.

-i trzej muszkieterotJa
16.40 — Godzina 
ła ją  ang). 17.40
— Planeta. 1830
— Film anim. I855 ■» 
cyjny mecz mistnoc^ 
piłce nożnej. ZSS£ 3 
21.00 — Program jj

- Panorama filmo, 
TSN. 23.10 — Na 851  
rodzin komparyton 
w i cza. jga

MOSKWA l l  
8.00 -r- Omnastybl 

8.20 — Kreskówki. Łfli 
Język niemiecki. | | |  
styka dla erudytów. |  
świecie zwierząt 1LQ9-| 
2yde  i los". 1130—b 
da przeszłość. &3N 
wariacjami. 13.00 - 1 
„Młodsza stosira". 0
— .Koncert 1140 - 
zagroda w Aid)
— Od Jurmały da. |  
Śpiewa A  Bill 
G. Biesiedina. 17J  i  
17.45 — Kreskówki I 
kosztuje sport. iŁOC-j

, wka. Spotkanie 1 B 
mi. 20.00 — Wieśal 
branoc, dzieci. 20J -  
91. 21.00 -  PropnJ 
hue. 21.50 -  Bez |
— Wieści. 23.20 -  
dowy turniej tenW 
Wołogodzkie spdka 
Mistrzostwa ZSRR* 
ńej mężczyzn- 
chań) 1  WKS

H urtow nia51!
zaprasza na 8 ^ 3  

bów ze 
my „Durale* < 
ttladowyrb,
<ów, lałerzy l*P- ui 

Dla wilnlah01' " 
pach 3 p«»c. <

Na!a fBBSBul. Piaskowa V- J  
31-27-62,

KURIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej 1 Rządu Re­
publiki litewskiej. Ukazuje się 
od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres: 232024,
Wilno, ul. Subocz 5. 

Indeks 67218 
Cena 10 kop.
Zam. n r 125 

Nr rejestracji — 322. 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spauda"

Redaktor Zbigniew BALCEWICZ

TELEFONY:
Redaktor — 22-42*46, zastępcy redaktora, sekretarz* odpowie­

dzialny — 61-38-34.
D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego; ekonomiczny — 

62-97-19; etyki, rodziny 1 prawa; szkolnictwa i młodzieży; lite­
ratury 1 sztuki; felietonów 1 sportu — 61-71-25; życia politycz­
nego; listów, żyda wsi; korespondentów — 22-37-38; stołeczny 
oraz aktualności; handlu, usług i komunikacji — 61-15-16. 
Faz — 22-42-46.

ZYSK, KONTAlrt S H  
—  TO W  lirS T  *TO

O ®

Biuro oglooe* • ' 
Subocz 5) ay»w 
godz. ®—W ^9—17 
61-68-81.


